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GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty)
We Lwowi ;  bez dorę­

czenia do domu . nieb zt. 2  —, kwart 6  —
i  dostawą do domu . mieś. zł. 2 '40 . kwart 7 ‘ —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . mles. zł 2 ‘40, kwart ?*—

Za grauicą . . . .  mies. z ł.5 ‘ —, kwart. 1 5 ’—

Numer telefouu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
JA 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolue od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca s ię

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6>|i cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . H , w nadesłanem i w nekrologach g r . W, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekścis 
pr. 7Q, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1 * - .  Za 
jedno sjow ó w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedał słowo g r . 10, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. H , d la  p oszu ku jący ch  pracy g r . 0. 
Z zasti zeieniem  m iejsc 20 p rc , Zagranicz. o 50 prc. drole.

RZUT OKA WSTECZ.
i i .

Polska między narodami.
W  dziedzinie polskiej polityki za* 

granicznej rok 1934 zajmuje poczesne 
miejsce. Jest to rok wielkiego tryumfu 
naszej polityki i jest zasłużonem owo* 
dobraniem po tej znojnej, piętnasto* 
letniej pracy, jakiej nie szczędziliśmy 
ku podziwowi całego świata, by stwo* 
rzyć na betonowych fundamentach 
naszej siły zbrojnej imponujący gmach 
Polski mocarstwowej.

Był to okres bardzo wzmożonej ak* 
tywności polskiej polityki zagranicz* 
nej, który przyniósł wyjątkowo długi 
szereg osiągnięć iw dążeniu do uzyska* 
nia dla odrodzonej Rzeczypospolitej 
należnego jej miejsca w rodzinie na* 
rodów. Stanowczy wysiłek realizacyj* 
ny polskiej myśli państwowej, przed* 
sięwziętej na odcinku stosunków Pol* 
ski z obcemi narodami, znalazł zna* 
kom;ty wyraz przedeswiszystkiem w sa* 
tnodzielności polityki zagranicznej i 
w konsekwentnem dążeniu jej kierów, 
nika, ministra Becka, do unormowania 
współżycia społeczeństwa polskiego 1 
jego organizacji państwowej z sąsiada* 
mi.

W  lutym 1934 r. minister Beck udał 
się ao Moskwy z oficjalną wizytą, 
podczas której zapadło postanowienie 
o przedłużeniu paktu o nieagresji na 
lat ip, oraz o podniesieniu wzajem* 
nych przedstawicielstw do rangi am* 
basad. Dalszemi oznakami zbliżenia 
z naszym wschodnim sąsiadem były 
w ciągu ubiegłego roku wizyta floty 
polskiej w ZSSR i floty sowieckiej ■ 
morskiej i powietrznej — w Polsce, 
wzajemne odwiedziny uczonych i ar* 
tystów. Ton prasy sowieckiej wzglę* 
dem Polski uległ poważnej zmianie i 
wszystko przemawia za tem, że obu* 
stronne realne interesy będą sprzyjały 
pomyślnej ewolucji.

W  dziedzinie stosunków polsko*nie* 
mieckich przyniósł rok ten wydarzę* 
nia nowe, stanowiące w stosunkach 
Polski z jej sąsiadem zachodnim punkt 
zwrotny i moment rozpoczęcia nowej 
polityki. Układ o wyrzeczeniu się uży* 
cia siły dla rozstrzygnięcia konfliktów, 
podpisany w Berlinie dnia 26 stycznia 
1934 r. był iwidomym wyrazem odrzu* 
cenią przez III Rzeszę wieloletniej po* 
lityki Niemiec powojennych w stosun* 
ku do Polski. Poraź pierwszy od roku 
1918 wyciągnęła się poprzez granicę 
polskosniemiecką dłoń niemiecka, po* 
dana do zgody a nie zaciśnięta w 
Pięść. Rok *miniony przyniósł na tym 
terenie wielkie wydarzenia: zakończę* 
nie osiem lat trwającej iwojny celnej; 
wizyty dzienikarzy polskich w Niem* 
czech i niemieckich w Polsce, przyjazd 
min. Goebbelsa do Warszawy i Kra* 
kowa; odczyty prof. Zielińskiego w 
Niemczech; podniesienie przedstawi* 
cielstw dyplomatycznych do rangi am* 
basad.

■Najsilniejsze wzruszenia przeżyliś* 
my jednak w dniu 13 września. Znak 
hańby traktatów mniejszościowych, 
wypisany na czole narodu, który w 
swej dumnej i wielkiej historji pozo* 
stawił niedościgniony pomnik toleran* 
cji, został starty bez oglądania się na 
t. zw. opinję światową. W  tym dniu 
Polska pokazała naprawdę, że jest mo* 
carstwem, że stać ją na narzucenie swej 
■woli innym, podobnie, jak to czyniono 
jk stosunku do niej.

Kontynuowaliśmy serdeczne stosun* 
ki z Rumun ją, Łotwą i Estonją. Zu* 
Pełnie zadowalająco rozwijały się sto* 
sunki polsko*gdańskie. Mieliśmy w 
czasie wizyty premjera Goemboesa

Wizyta prezydenta Gre w Warszaw
Warszawa, 8 I. (PAT) Marszałek 

Piłsudski przyjął 7 b. m. o godz. 18 
w obecności min. Becka oraz komisa* 
rza generał. R. P. w Gdańsku min. Pa* 
pe‘go prezyd. Greisera i sen. Hutha, 
których zatrzymał na dłuższej rozmo* 
wie.

Wczoraj premjer Kozłowski podej* 
mował obiadem gości gdańskich z pre* 
zydentem senatu Greiserem na czele. 
Przybyli ministrowie Beck, Zawadzki, 
Flojar*Reichman i Kaliński, wicemin. 
Schaetzel, Szembek, Lechnicki, Siedlec* 
ki, Doleżal, prezyd. Starzyński, adm. 
Swirski, prez. Banku Pol. Wróblewski, 
dyr. Swieżawski, płk. Głogowski i in.

W  czasie obiadu p. premjer Kozłow 
ski wygłosił przemówienie, w któ* 
rem podkreślił, że wizyta obecna na* 
szych gości nie jest nawiązaniem sto* 
sunków nowych, lecz przeciwnie, po* 
głębieniem stosunków już istniejących. 
Dziś mamy za sobą okres 2*letniej pra 
cy, szereg umów zawartych, najważ* 
niejsze zagadnienia wynikające ze
współżycia polsko*gdańskiego uregu* 
lowane Możemy spoglądać z zadowo* 
leniem na dokonaną pracę, której skul 
ki odczuwa zarówno Polska jak i 
Gdańsk. Nie powinniśmy jednak na 
tem poprzestać. Drogę przed sobą ma* 
my wytkniętą i winniśmy po niej kon* 
sekwentnie iść naprzód. W  myśl od* 
wiecznych tradycyj biorąc pod uwagę 
węzły prawne i geograficzne, łączące 
Polskę Gdańskiem, musimy iść w
kierunku coraz ściślejszej współpracy 
gospodarczej, szukając coraz nowych 
korzyści. Wierzę, że obecnie panująca 
między Polską a Gdańskiem atmosfe* 
ra cel tea pozwoli osiągnąć.

W  odpowiedzi prezyd. Greiser wy* 
głosił przemówienie, w którem m. in. 
oświadczył;

Oświadczenie prezydenta 
senatu ndimskiege.

Jeżeli przybyliśmy ponownie do 
Warszawy z oficjalną wizytą, to uczy* 
niliśmy to dlatego, by pogłębić stosun* 
ki z Rzeczpospolitą, a z drugiej stro* 
ny, by zadać kłam pogłoskom i pod* 
kreślić, że rząd narodowo*socjalistycz* 
ny w Gdańsku nadal będzie uważał za 
swój zaszczytny obowiązek, by przy 
zachowaniu niemieckiego charakteru 
Gdańska zadowolić obie strony w kwe 
stjacli, które interesują oba kraje. 
Stwierdzamy z zadowoleniem, że w 
Polsce sprawują władzę czynniki, prze 
siąknięte ideologją żołnierską, która 
według naszycth pojęć politycznych 
jest pokrewna niemieckiemu duchowa. 
Mówca wzniósł kielich na zdrowie P. 
Prezydenta Rzplitej i za pomyślność 
Rządu polskiego i całego N«rodu poi* 
skiego.

O godz. 18.45 prezyd. Greiser po* 
dejmował herbatą w Hotelu Europej* 
skim przedstawicieli prasy polskiej i 
zagranicznej, oświadczając m. in., że

jest jeszcze wiele do zrobienia w za* 
kresie obustronnych umów i rząd 
gdański gotów jest prowadzić w tym 
k.erunku dalszą akcję. Uważając, że 
zasadniczej narodowości u nikogo nie 
da się zmienić, senat gdański nic zamie 
rza niemczyć polskiej ludności na te* 
rytorjum Gdańska.

Dalej prezydent zaznaczył, że w cza* 
sie swej karjery jako żołnierza i naro* 
dowego socjalisty przeżył już szereg 
wielkich chwil, lecz jednem z jego naj* 
większych przeżyć była dzisiejsza wi* 
zyta u mai szalka Piłsudskiego. Los 
Niemiec i Polski jest złączony blisko* 
ścią terytorjaln?. Gdańsk winien stać 
się pomostem, łączącym oba narody, 
które istnienie swe wzajemne uznają i 
wzajemnie się szanują. Prezyd. Greiser 
zakończył swe przemówienie wezwą* 
mem do prasy, by współdziałała w 
dziedzinie zbliżenia i pokoju.

Mróz potrwa dłuższy czas.
Warszawa, 8 I. (PA T) Państwowy 

Instytut Meteorologiczny (P IM j prze* 
iwiduje, że dotychczasowy mróz me 
tylko potrwa dłużej, ale się jeszcze 
wzmoże, głównie na wschodzie kraju. 
Sytuacja barometryczna jts t taka, że 
dwa obszary wysokiego ciśnienia zale* 
gają obecnie jeden nad Atlantykiem, 
drugi nad Rosją i Syberją. Mają one 
wszelkie cechy trwałości i istotnie u* 
trwalają się. Niż nad zachodnią Euro* 
pą wypełnia się, a drugorzędne niże 
nad Europą środkową, które w sobotę 
i niedzielę przyniosły nad nieco cie* 
plejsze powietrze, zostały posunięte 
na południe Dalsze posuwanie się 
mas mroźnego powietrza na zachód 
wywoła tam silne mrozy i spowoduje 
ostrą zimę. W  Polsce obecny stan po* 
gody mroźnej potrwa jeszcze przez 
dłuższy okres czasu. W  dzielnicach 
wschodnich mróz osiągnie wkrótce i 
przekroczy minus 30 stopni C.

Porozumienie frantusko-wloskie.
Podpisanie wstępnych dokumentów.

Rzym, 8 I. (PA T) Wczoraj podpisa* 
no ostatecznie następujące dokumenty 
dyplomatyczne francusko*włoskie.

1) Oficjalny komunikat w sprawie 
zharmonizowania poglądów obu rzą* 
dów zaróiwmo w sprawach francusko* 
włoskich, jak i w głównych zagadnie* 
niach polityki ogólnej.

2) Protokół, w którym oba państwa 
zobowiązują się do wzajemnego poro* 
zumienia się w razie nowego zagrożę* 
nia niepodległości Austrji. Protokół 
ten zaleca równocześnie państwom są* 
siadującym z Austrją i państwom suk* 
cesyjnym przyłączenie się do tej inicja* 
tywy i podpisanie między sobą paktu, 
którym zobowiążą się do wzajemnego

poszanowania granic l niemieszania 
się w wewnętrzne sprawy drugiego 
państwa.

3) Trzy projekty konwencji kolo* 
njalnej. Jedna z nich reguluje statut 
Włochów' w Tunisie, dwie inne zaś 
ustalają ustępstwa terytorjalne, przy* 
znane przez Francję Włochom w Libji 
płd. i Somali.

4) Protokół, w którym kontrahenci, 
interpretując deklarację 5 mocarstw o 
równouprawnieniu z dnia 11 grudnia 
1932, oświadczają, że zgodnie uważają 
zbrojenia Niemiec za nielegalne, dopó* 
ki nie zostanie zawarty specjalny u* 
kład między Niemcami a wielkiemi 
mocarstwami.

Pleb'scył w Zagłębiu Saary iuż s-e roznac^ł.
Saarbruecken, 8 I. (PA T) Plebiscyt 

w Saarze rozpoczął się wczoraj gloso* 
waniem pewnej liczby osób, mających 
prawo głosowania przed 13 b. m. Glo* 
sowali mianowicie policjanci, żandar* 
mi, kolejarze, funkcjonarjusze poczto*

wi i t. p. Z pośród uprawnionych do 
głosowania w tym wcześniejszym ter* 
minie głosowało tylko niewiele osób. 
Na 2.200 uprawnionych do oddania 
głosu, głosowało tylko 201 osób.

Zarządzenia plebiscytow e.
Saarbruecken, 8 I. (PA T) Komisja 

plebiscytowa wydała szczegółowe roz* 
porządzenie w sprawie głosowania w 
dniu 13 b. m Biura wyborcze będą 
czynne od 8.30 do godz. 20*tej. Na 
kartkach do głosowania figurować bę* 
dą 3 pytania: 1) utrzymanie obecnego 
porządku prawnego (statut quo), 2) 
złączenie z Niemcami, 3) złączenie z 
Francją. Przy każdem pytaniu będzie 
oznaczone kółko, do którego głosują* 
cy winien wpisać krzyżyk. Wypełnie* 
nie kartek odbywać się będzie w spe* 
cjalnycn kabinach izolacyjnych, gdzie

sposobność zamanifestowania wiecznie 
trwałych serdecznych uczuć wobec na* 
rodu węgierskiego. Na płaszczyźnie 
pozytywnej współpracy rozwijały się 
stosunki Polski z Anglją i z Włocha* 
mi, z Hiszpanją i państwami skandy* 
nawskieir.i

Pod znakiem ewolucji pozostaie sto* 
sunek Polski do Francji. Trzeba stwier 
dzić, że sojusz między obu.temi pań* 
stwami bynajmniej nie jest zachwiany. 
Francja jedynie z dużą trudnością przy 
stosowuje się Jo  konieczności uznania 
swego sojusznika za czynnik równo*

rzędny i współdecydujący iw spra* 
waqb obchodzących oba państwa. Dys* 
kusja między ubu stronami trwa i nie 
jest ukończona. Ostatnio szczere sło* 
wa dorzucił do niej list otwart\ gene* ■ 
rała Romana Góreckiego.

Trudno przy tej okazji nie zanoto* 
v'ać zwycięskiego dla Polski challen* 
ge‘u, przez który stanęliśmy poraź dru 
gi na czele narodów lotniczych ślwiata, 
oraz wspaniałego zwycięstwa balonów 
polskich w turnieju powietrznym o 
puhar Gordona.

Alf. Lan.

też składane one będą dc kopert. Kart 
ki wypełnione poza kabina będą unie* 
ważnione. Ogłoszenie w lokalu wybór* 
czym, jak się głosowało lub zamierza 
głosować, będzie, v'edług decyzji naj* 
wyższego trybunału plebiscytowego, 
uważane za ujawnienie głosowania Za 
takie ujawnienie uważać się będzie 
również witanie się w lokalu wybór* 
czym niemieckiem pozdrowieniem 
„Heil Hitler". Komisja kończy zapew* 
nieniem, ie  gwarantuje tajność plebis* 
cytu.

Dla osób zajętych pracą w dniu ple* 
biscytu zarządzono od dziś składanie 
głosów. Zarządzenie to obejmuje w 
Saarbruecken 220 osób.

Persja zmienia nazwę.
Teheran, S I. (PA T) Doniosłe roz* 

porządzenie perskiej rady ministrów, 
znosząee napwę Persja jako oficjalną 
nazwę państwa i narodu i zastępujące 
ją nazwą Iran, ' wychodzi z założenia, 
że używana dotychczas nazwa pocho* 
dzi od szczepu Parsów, oznacza więc 
tylko część cesarstwa, zajmującego pła* 
skowzgórze Iranu.
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Wscnod słońca 7'43 
Zachód „ 15*42

Francja ułatwi flismtom powrót do Genewy.
Londyn i Moskwa o paktach rzymskich.

TEa i R WIELKI.
W torek godz. 19.30 „Zem sta".
Środa godz. 19.30 „Rozkoszna dziew* 

czyna".
Czw artek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew 

czyina ,
Piątek godz. 19.30 „Porwana narzeczona'

TEATR R u Z M A liO S C t
W torek godz. 19.30 „Błędny bokser".
Środ a godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

musowym".
Czwartek godz. 19.30 , Igraszki muzy*

czne".
Piątek godz. 20 W ieczór autorski Kazi* 

mierzą W ierzyńskiego.

KINOTEATRY:
\PO LLO - „Przeor Kordecki obrońca 

C zęstochow .
A T L A N T IC : „Petersburskie noce".
C A S IN O : „Świat się śm ieje".
C H IM E R A : „Skradziono człow ieka".
C O L O S S E U M . „Na dnie oceanu", oraz 

rewja „Zastaw się a baw się".
G R A Ż Y N A : „M askarada".
K O P E R N IK : „Rzymskie .kand ale".
M A R Y S IE Ń K A : „W ielkie wydarzenia"

oraz rewja „Kilo serca... duszy funt“ .
M O Z A . „M iłość T arzana".
P A IA C E : „M elodjc cygańskie".
P A N : ..Im peratorow i"
P A S A Ż : „Romans M ańki G iiszen o j" o* 

raz „Pionierzy Texasu“ .
R A ]: „Radosna godzina Miokey M ouse"
S T Y L O W Y : „Mana" oraz rCwja.
S W IT : „Ohwer Tw ist i piekielny wy*

ścig". -
U C IE C H A : „Jaką mnie pragniesz..." o* 

raz rewja.

— Teatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 ko* 
medja A l. ^rcdry Zem sta". Reżyserja K. 
Tatarkiewicza.

Jutro  „Rozkoszna dziewczyna".
— Teatr Rozm aitości. Dziś o gudz. 7.30 

farsa W ł. Sm ólskiego pi. „Błędny bokser" 
Reżyserja R. Niewiarowicza.

Jutro „Pod zarządem przymusowym".
— Najbliższa premjcra w Teatrze Roz*

# maitości. W  pełnym toku próby sztuki
A leksandry i M ieczysława Lisiewiczów 
„N ocne lo ty ". Niezw ykle interesujące i 
now e tło tej sztuki, której akcja rozgrywa 
się w  środowisku ściśle lotniczem, zaintt* 
resuje niewątpliwie publiczność lwowską 
sw oją oryginalnością.

KOMUNIKATY.
.—t Jnbileuszowe przedstawienie „Porwą* 

nej narzeczonej" 50*te z rzędu jubileusz®* 
we przedstawienie „Porwanej narzeczonej" 
pupularńego laureata miasta Lwowa Heii* 
rylca Zbierzchowskiego odbędzie się w 
Teatrze W ielkim  w piątek dnia 11 bm.

— W ieczór literacki. W  dniu 11 bm. w 
Teatrze Rozm aitości odbędzie się wieczór 
autorski Kazimierza W ierzyńskiego, na któ 
rym autor osobiście wygłosi szereg wła* 
snych utworów, między innymi wiele nie* 
znanych.

■— Colosseum . Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy pod ktCr. J . Sciwiarskiego rewję 
pt. „Zastaw się... a baw  się..." N a ekranie 
poraź pierwszy we Lwowie film pt „Na 
dnie oceanu". Z powodu imprezy począ* 
tek. ostatniej rcw ji o godz. 7.15.

— Kino > wja „M arysieńka". „Kilo ser* 
ca... duszy funt" oto tytuł najnow szej re» 
w ji, którą zaprezentuje dziś na scenie kina 
„M arysitnk; znakomity zespół Ttwjowy

, stolicy pod kier. znanego aktora scen sto*
. łeczmych Sielanskiego. N a ekranie film pt. 

„W ielkie wydarzenia" wg. powieści K. Dl* 
dcensa.

KROMIKA M FJSKA .
Awanse urzędników sądowych na 

terenie Lwowskiej Apelacji. Prezes Są* ! 
du Apelacyjnego we Lwowie dr. Zie* 
liński przedłożył Ministerstwu Spra* 
wiedhwości wpióski dotyczące awan« 
sów około 60-ciu urzędników sądo* 
wych. Nominacje powyższe będą za* 
łatwione w ciągu bieżącego miesiąca i 
prawdopodobnie zostaną ogłoszone 
na 1 lutego b. r.

Dyrektor Polminu inż. Stefan Daż* 
wański złożył zamiast życzeń świątecz* 
nyęh i noworocznych kiwotę Zł. 50 na 
Opiekę nad dzieckiem.

Opóźnienia na kolejach z powodu 
mrozów. Na terenie Lwowskiej Dyrek 
cji Kolejowej ruch w okresie więk* 
szych mrozótw nie napotyka na więk* 
sze trudności. W  ciągu dzisiejszego 
przedpołudnia większe opóźnienia po* 
ciągów wydarzyły się tylko w trzech 
wypadkach. Pociąg pospieszny z "War* 
szawy nadszedł do Lwowa z opóźnię* 
niem 90 minut, pociąg osobowy kra* 
kolwski z opóźnieniem 30 minut, i po* 
ciąg z Łodzi z opóźnieniem 45 minut. 
Pozatem nie zanotowano większych

Londyn 8 I. (P A T ) Reuter donosi z 
Rzymiu, iż spluwa ograniczenia zbrojeń 
bezsprzecznie weszła do kompleksu zaga* 
dnień om ów ionych w czasie wizyty miinl* 
stra Lavala w Rzymie. Korespondent Reu* 
tera sądzi, iż w rozmowach tych zgodzono 
się na pewnego rodzą i u załatwienie spra* 
■wy lo zb io jen ia , któro w gruncie rzeczy 
równa się ułatwieniu przez Francję po* 
wrotu Niemiec do Ligi Narodów.

N iektóre dzienniki angielskie podają, że 
układ ten ma ustalać siłę zbrojną na pod* 
stawie włoskiego projektu konw encji roz* 
bro jeniew ej ze stycznia ub. r. W  projek* 
cic tym \Vłochy proponow ały stabilizację 
zbrojeń na .ch obecnym poziomie, pTzy* 
znając Niemcom stałą armję w sile 300.01X5 
żołnierzy.

Londyn. 8 I. (P A T .) O m aw iając życzli* 
wie znaczenie układów podpisanych w 
Rzymie, „Tirnej^1 pisze, iż aczkolwiek 
szczegóły tych dokumentów nic zostały 
dotąd ogłoszone, to jednak wiadome jesr 
ze konw encja dotycząca niepodległości 
A ustrji zostanie narazie podpisana przez 
W łochy i Francję. W  drugiem stadjum 
zostanie ona rozszerzona na państwa gra* 
miczące z A ustrją oraz na Niemcy. W  trze 
ciem stadjum konw encja otwarta będzie

I dla innych pańsiw, wśród nich Rumunji I 
| Polski, oraz zapewne i Wielkiej Brytanj;.
! T o  porozumienie uzupełnione zostanie o* 

góLnym paktem o nieinterw encji1, w którym 
państwa naddunajskie zobow iążą się do 

I nicmieszania się drogą przemocy do spraw 
j wewnętrznych innego państwa.

„PR Z E R Z U C E N IE  M O STU  D O  NIE* 
M IEC “.

Moskwa. 8 I. (P A T .) Podpisanie proto* 
kołu rzymskiego przyjęte zostało tutaj z 
dużym sceptycyzmem. „Izwiestia" piszą, iż 
osiągnięto wprawdzie zgodę co do współ* 
ncj akcji francusko*w loskiej w sprawie za* 
grożenia niepodległości A ustrji, to jednak 
umowy rzymskie nie wzmacniają niczyje* 
g o  bezpieczeństwa. W szyscy ^ąsiedzi Au* 
strji, a nawet i Niemcy podpiszą pakt, pe* 

j nieważ do niczego on nie zobow iązuje.
Znaczenie układów rzymskich dziennik u* 

j patruje w wysiłkach dyplom acji angiel* 
skiej, która pośredniczyła między Francją 

J i W łocham i, „aby nrzerzucić most do Nie* 
m ieć" aby uzyskać odpowiednią ilość do* 
b rie  brzm iących zapewnień i papierów, co 
pozwoli na legalizację zbrojeń Rzeszy i 
powról je j do Ligi N arodów .

utrudnień w ruchu osobowym z po* 
wodu mrozów. Wydane zostały za* 
rządzenia celem usprawnienia służby 
przetokowej i stacyjnej.

Ofiary mrozu. Mimo że są to dopie* 
ro początki ostrzejszej zimy, cale życie 
mieszkańców Lwowa stoi pod zna* 
kiem mrozu. Dziś rano na peryferjach 
miasta notówiano —24 stopni. Miasto 
opustoszało. Przechodnie szybko prze* 
biegają otuleni w futra i Dłaszcze. W iel 
kie usługi ludności oddaje Pogotowie 
Ratunkowe, które spieszy z pomocą 
ofiarom odmrożenia. W  ciągu dnia 
wczorajszego 500 osób korzystało z po 
mocy Pogotowia. W  związku ze zwięk 
szoną ilością wypadków odmrożeń za* 
brakło na Pogotowiu opatrunków, 
wobec czego naczelny lekarz Ubezpie* 
czalni dr. Miziura wydał dziś polece* 
nic wysłania znaczniejszej ilości opa*. 
trunków, maści i t. p. Na polecenie 
Zarządu miasta rozpalono na kilku u» 
licach ogniska, przy których grzeją 
szoferzy i posterunkowi oraz przechod 
nie. Z powodu mrozów wiele pocią* 
gów przybywa z opóźnieniem. Wzma* 
gają się również pożary. Straż pożarna 
gasiła wczoraj ogień przy ul. Zamar* 
stynowskiej i Żółkiewskiej.

Świadectwa przemysłowe na r. 1935, 
Izba Przemysłowo*Handlowa przypo* 
mina, ie  firmy ubiegające się o po2 wo* 
lenie przywozu towarów zakazanych 
W inne niezwłocznie przedłożyć Izbie 
legalizowany odpis świadectwa prze* 
myślowego, wykupionego na r. 1935. 
Legalizację odpisu śiwiadertwa przemy 
słowego przeprowadza Izba za opłatą 
manipulacyjną zł. 3.

Koło Pań przy Komitecie Zakładu 
Braci Albertynów we Lwowie pod 
przewodnictwem Pani Generałowej 
Władysławy Popowiczowej urządza 
w czwartek 10 b. m. Dancing—Bridge 
w salach „Cyganerji". Początek o go* 
dżinie 21*ej. Bufet pn cenach zniżo* 
nych. Komitet jest przekonany, że zna 
ne z ofiarności a tak czułe na nędzę 
bezdomnych dzieci społeczeństwo 
lwowskie przez liczny udział w tej im* 
prezie zamanifestuje swe życzliwe sta* 
nowisko w stosunku do poczynań Ko* 
mitetu, mającego za zadanie uratowa* 
nie setek dzieci od wpływów ulicy.

Ostrzeżenie. Zarząd Oddziału Zwią­
zku Legjonistów Polskich iwie Lwowie 
ostrzega przed nabywaniem obrazów 
lub wydawnictw, sprzedawanych 
przez Kasalę Kazimierza na cele Zwią* 
zku, gdyż Kasal Kazimierz nie jest 
członkiem Związku Legjonistóiw i 
Związek nie udzielił nikomu upoważ* 
nienia do sprzedaży jakichkolwiek 
przedmiotów na cele Związku.
Sprzedaż kart tramwajowycn Dyrek* 

cja Miejskiej Kolei Elektrycznej we 
L w o m  ie zawiadamia, że sprzedaż kart 
abonamentowych tramwajowych dla 
nauczycielstwa i młoazieży szkolnej z 
ważnością od 15 do 31 stycznia b. r. 
rozpocznie się w niedzielę 13 stycznia 
b. r. w kasie abonamentowej M. K. E. 
przy ul. Wuleckiej 2, oraz w pawilo*

nach M, K. E. przy Wałach Hetmań* 
skich w godz. od 8—12. dniach na*
stępnych do dnia 16 stycznia włącznie 
sprzedaż kart abonamentowych szkol* 
nych odbywać się będzie w kasie abo* 
namentowej M. K. E. w godz. od S do 
15, zaś w pawilonie M. K. E. przy Wa* 
łach Hetmańskich iw godz. od 8 do 19.

Z KRAJU.

K. Iłłakowiczówna laureatką 
nagrody literackiej.

Warszaw.., 8 I. (PA T) Dziś odbyło 
się posiedzenie Sądu konkursowego 
nagrody literackiej imienia Ministra
W  R f O. P.

Członkowie Sądu konkursowego 
zgłosili nast. kandydatury: Piotr
Choynowski, Kazimiera Iłłakowiczów 
na, Kazimierz Irzykowski, Jan Paran* 
dowski i Kazimierz Wierzyński.

Po dyskusji Sąd konkuisowy uchwa 
lił wystąpić do p. Ministra W .R. i O.P. 
z iwnioskiem o przyznanie nagrody li* 
terackiej Kazimierze Iłłakowiczównej. 
Nagroda wynosi 7.000 złotych.

Kiepura śpiewa dnia 14 bm. Koncert 
Kiepury, który mial się odbyć w czwartek 
o godz. 20.10 w Krakow ie, z powodu cho* 
roby artysty odbędzie się dopiero dnia 14 
bm. o t e j . samej godzinie. K oncert będzie 
transmitowany przez wszystkie radjostacje 
polskie.

M róz na kolejach. W skutek silnego mro. 
zu. który uszkodził urządzenia kolejow e, 
pow odując zamarzanie przewodów cgrze* 
w ających, pękanie rur itp. poc.ągi przyby* 
w ają do W ilna ze znaczniem opóźnieniem. 
Ranny pociąg z W arszawy spóźnił s;ę o 4 
godziny 20 minut, inny pociąg pośpieszny 
o godzinę. W ładze kolejow e wydały za* 
rządzenia zapobiegawcze.

Pielgrzymka polsko*niem. w Częstocho* 
wie. W  Częstochow ie bawiła złożona z 
ok. 1000 osób pi< lgrzymka polsko*niemie* 
cka. Zwiedzono też groby poległych na 
w ojnie Niem ców i za pośrednictwem kie. 
równika pielgrzymki złożono zarządowi 
in. Częstochowy podziękow ania za opiekę 
nad grobami niemieckich żołnierzy.

ZE ŚWIATA.
Silna mgła w Paryżu. U biegłej nocy 

ogarnęła Paryż ciemna mgła, która nie 
rozprószyła się o wschodzie słońca. W sku* 
tek ciemności wszystkie sam ochody opa« 
trzone były  w zaświecone latarnie. Rów . 
nież w sklepach i domach zapalone było 
światło. M gła, o barwie żółtawo*ołowia* 
nej, nie przepuszcza zupełnie promicmi 
słonecznych.

Napad piratów. Z  H ong*Kong donoszą 
o niezwykłe śmiałym napadzie piratów na 
chiński parowiec pod H ong.K ong. Paro* 
wiec ten podążał do portu w M akao. Pi* 
raci zabrali trzech Chińczyków  jak o  za* 
kładników . Siedliskiem piratów jest zatoka 
Bias. O statnio zachowywali się oni spo* 
ko jn ie, gdyż zatoka jest patrolow ana przez 
siatki policyjne. D zisiejszy napad jesr 
pierwszym p® dłuższym okresie czasu.

Z gon m iljonera. W  Nowym Jo rk u  zmart 
w wieku 93 lat jeden z najbogatszych Iu» 
dzi w Ameryce Jo h n  Andrew s. M ajątek 
jego zdobyty przez szczęśliwe operacje fi* 
nansowe obliczają na 200 m iljonów  dola* 
rów .

Przygoda samolotu sportowego. W  Ham 
burgu zabłąkany w rannej mgle sam olot 
sportow y zderzył się w dzielnicy Rothen* 
burgsort z wysokim gazomierzem na wy* 
sokości 80 m. nad ziemią. Sam olot przebił 
ścianę gazomierza i zawisł na niej. Straży 
pożarnej udało się po dłuższej akcji wy* 
dobyć sam olot i ocalić pilota, którego je* 
dnak przewieziono do szpitala ze względu 
na szereg obrażeń.

Ekspansa haretrstwa 
na wieś.

H arctistw o Polskie, liczące dziś impo* 
nującą liczbę członków — 200.000 harce* 
rek, harcerzy i zuchów, rozprzestrzenia 
swą działalność nie tylko na terenie miast, 
lecz również i wsi, gdzie praca harcerska 
jest dostosowana do warunków lokalnych 
i poziomu członków.

Głów na Kwatera H arcerzy zorganizowa* 
łą  w dn. 27 grudnia do 2 stycznia konie* 
renicję kierow ników  pracy na terenie wsi w 
celu wymiany doświadczeń, spostrzeżeń i 
yrytyoz^nia dalszego programu pracy.

O bradom  przewodniczył referent Działu 
Drużyn W iejskich w G łów nej Kwaterze 
■Harcerzy, ksiądz M arjan Luzar K onferen­
cję zaszczycili swą obecnością i*, wojewo* 
da Jr. M ichał Grażyński, przewodniczący 
Z. H . P., p. sędzia A ntoni O lbrom ski, Na* 
czelnik H arcerzy, oraz z ramienia Minister 
śtwa W . R . i O . P. p. M arjan W ierzbiań* 
ski, naczelny inspektor Z. H. P.

■P

Czernica pod Żydaczowem 
siedzibą państw, ukraińskiego 

liceum roiniczepo
W  M inisterstwie ośw iaty zapadła już de', 

cyzja w sprawie m iejsca Państwowego Ui 
kraińskiego Liceum Rolniczego. Liceum to 
będzie zainstalowane w Czernicy w pow. 
żydaczowskim na terenie w oj. Stanisławów 
skiego. M in. oświaty finalizuje zakupno w 
Czernicy dużego gospodarstwa wiejskiego. 
M ajątek jest dobrze -zagospodarowany 
posiada inwentarz żywy i martwy. M ajątek 
Czernica składa się z dużego dworu i sze* 
regu budynków  gospodarczych i miesz* 
kalnych. C ały teren przeznaczony dla Pań 
stwowego Liceum Rolniczego Ukraińskie* 
go wynosi 151 ha.

Liceum U kraińskie Rolnicze otwarte bę» 
dzie z początkiem roku szkolnego 1935.38. 
Nauka w liceum trwa trzy lata. Kandydaci, 
starający się o przyjęcie do liceum , winu* 
złożyć w terminie do dnia 10 lutego 1935 
do Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Lwów* 
skiepo we Lwowie prośbę o przyjęcie.

Katastrofa sztukera „Starnia".
Wielka Wieś Hallerowo, 8 I (PA T) 

Wczorai na mieliźnie u brzegu półwy* 
spu hJskiego rozbił się dwumaszto* 
wy czkuter „Stainia‘‘. Na pomoc wy* 
ruszył z Gdyni holownik „Ursus". 
Akcja ratunkowa odbywała się w nie* 
zwykle ciężkich warunkach w czasie 
silnej zamieci śnieżnej i wśród ciemno* 
ści nocnych, Wkońcu udało się urato­
wać załogę szkutera przy pomocy wy* 
strzelonej z brzegu półwyspu helskie* 
go liny na pokład „Starni". Płytkość 
wody craz zamieć śnieżna utrudniły 
dostęp do „Starni". Wobec wysokiej 
fali należy się spodziewać, ze „Star* 
nia“ zostanie rozbita przez fale. Ura* 
towanie załogi szutera w tak trudnych 
warunkach uważać należy za wyuoki 
dowód poświęcenia i bohaterstwa ma* 
rynarzy „Ursusa”.

Otwarcie w ysławy sztuki 
włoskiej.

Warszawa, S I (PA T) W  I. P. S.
odbyło się pod protektoratem P. Pre* 
zydenta R. P. otwarcie wystawy sztu* 
ki włoskiej, na które przybył reprezen 
tujący P Prezydenta premjer Kozłow* 
ski, min. Jędrzejewicz i Paciorkowski, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz* 
jiego, szef protokołu aypl. Romer i in. 
Przemówienie z podziękowaniem dla 
Rządu polskiego za pomoc przy zor* 
ganizowaniu wystawy wygłosił amb. 
Bastianini. Wystawa obejmuje ponad 
200 eksponatów z wszystkich działów 
plastyki.
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Pogłoski o zamachu na księcia Starhemberga.
T 5 er lin, 8 I. (PA T) Prasa przyniosła 

z 3 Wiednia alarmuj ącą wiadomość o do 
ko naniu wczoraj na jednem z przed* 
mi eść Wiednia zaj nachu na jadącego 
saitnochodeną wice! :anclerza austrjackie 
gci, przywódcę Heimwehry ks. Starhem 
bi;rga, do którego oddano dwa strzały 
rewolwerowe. Ks iążę wyszedł bez 
Sfwanku, natomia: st towarzyszący mu 
żpłnierz Heimwehr y został ciężko ran* 
ny. Dwaj sprawcy,, rzekomo komuni* 
sc>i ą aresztowani.

Związkowy urzą< 1 kanclerski wydał 
sprawy zupełnie in; iczej, niz informuje 
komunikat, przedś tawiający przebieg 
prasa. Według kom unikatu, urzędowe* 
gob zamach był ski t -rowany przeciwko 
ks.‘ Starhembergowf, lecz książę nie 
znajdował się w san lochodzie. Komu*

Obrady Komisji | constytucyinej
Warszawa, 8’ I. (“ Tel. wł.) W  dniu 

wczorajszym rozpoc2 ęła obrady Korni* 
sja konstytucyjna Snnatu nad projek* 
tem ustawy konstytu cyjnej. Przedysku 
towano rozdział V .projektu p. t. Se* 
nat. W  dyskusji sen. Makarewicz uwa* 
ża, że jednym z błędów projektu jest 
brak postanowień ca do składu Sena* 
tu. Wr dalszym ciągu przedyskutowa* 
no rozdziały, dotyczące budżetu i siły 
zbrojnej, administracji państwowej, 
swobód obywatelskich. W  ten sposób 
dyskusją szczegółowa} zbstała zakoń* 
czona. ł̂ la dzisiejszem posiedzeniu se* 
natorowie. będą mogli wnieść popraw* 
ki, któfe przestudjuje referent Senatu 
sen. Roztwprowski. Głosowanie nad 
poprawkami odbedzie się na następ* 
nem posiedzenia Komisji' w piątek.

Zbiórka na Fundusz Szkol­
nictwa Polskieao Zaqran;cą.

Warszawa, 8 I. (PA T) Min. Spraw 
Wewn. w porozumieniu z Min. Spraw 
Zagrań, i Skarbu udzieliło zaiządoiwii 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za* 
granicą pozwolenia na urządzenie w 
czasie od 15 b. m. do 14 lutego b. r. 
włącznie zbiórki publicznej na rzecz 
tegoż Funduszu na całym obszarze 
Rzeczypospolitej. Protektorat nad tą 
akcją objął P. Prezydent Rzplitej.

Sąd najwyższy przeciw 
reformom Roosevel?a

Waszyngton, 8 I. (PA T) Sąd n.aj* 
wyższy ogłosił pierwszą decyzję w 
sprawie . ustawodawstwa społecznego 
prezydenta Roosevelta. Sąd uznał za 
nieważną klauzule N. R. A. w sprawie 
ograniczenia produkcji nafty.

Decyzja sądu wywołała pewnego ro* 
dzaju konsternację w kołach rządo* 
wych, zaś w kołach politycznych uwa* 
żają decyzję sądu najwyższego za po* 
ważny cios dla ustawodawstwa społe* 
cznego Roosevelta.

Sf?ort i Wychowane fimzw
D rogie zwycięstwo Pogoni w Czemiow* 

cach. H okejow a drużyna Pogoni lwow» 
J t ie j  grała w czoraj z reprezentacją Czer* 
mrowieć, odnosząc zasłużone zwycięstwo 

(1 :0 , 0 :0 , 1 :0). M ecz rozegTano przy 
-^stopniow ym  mrozie. Bram ki dla Pogoni 
zdobyli Sabiński i Hemmerling.

Sekcja Narciarska Polskiego Towarzy* 
stwa Tatrzańskiego zwraca się do lwów* 
skich zawodników, pragnących wziąć u* 
dział w  konkursie skoków, urządzanym w 
niedżielę 13 bm. na nowowybudowancj 
przez S. N . P T T . skoczni konkursow ej w 
Brzuchow icach, z prośbą o przybycie w 
środę, dnia 9 bm. o godz. 19 do lokalu 
P T T . (Akadem icka 23) celem omówienia 
sprawy treningów przed zawodami.

Otwarcie najw iększej skoczni narciar* 
skie j na Krosach. W  najbliższą niedzielę 
otw arta zostanie w Brzuchow icach pod 
Lwowem wielka konkursowa skocznia nar 
ciarska Polskiego Towarzystwa Tatrzań* 
skiego. Będzie to trzecia skolei co do wiel 
kości skocznia narciarska w Polsce po 
Krokw i i W orochd e. M ożliwe będą skoki 

55 m. Z  okazji otwarcia odbędą się 
P>erwsze konkursy skoków  z udziałem do* 
:'b»nałycb zawodników zakopiańskich.

nikat urzędowy stwierdza, źe nie od* 
dano strzałów rewolwerowych, lecz tyl 
ko stłuczono kamieniem szybę, ochra* 
niającą samochód od wewnątrz.

Niem. Biuro Inf. donosi z Wiednia, 
że pogłoski o rzekomym zamachu na 
ks. Starhemberga zostały kategorycz* 
nie zdementowane. Urzędowo stwier* 
dzono, że pogłoski te są pozbawione 
(wszelkich podstaw.

Wiedeń, 8 I. (PA T) Urzędowo ko* 
munikują, że w Blumenhau koło Wie* 
ner Neustadt dokonano zamachu, wy* 
sadzając w powietrze magazyn amuni* 
cji. Sprawców dotychczas nie ujęto.

Wielka katastrofa kolejowa w Rosji.
16 osób zabitych, 68 rannych.

Moskwa, 8 I. (PA T) Na linji kole* 
jowej Moskwa—Leningrad między sta 
cjami Torbino i Bialką wydarzyła się 
wielka katastrofa kolejowa. Pociąg 
pośpieszny najechał na inny pociąg po 
spieszny. Wiele wagonów zostało zdru 
zgotanych, trzy doszczętnie się spaliły. 
Jest wiele zabitych i rannych. Liczbę 
ofiar źródła sowieckie przemilczają. 
O rozmiarach katastrofy świadczy wry* 
słanie 4 pociągów ratowniczych. Do* 
chodzenia prowadzi specjalna komisja 
śledcza. Prasa zapowiada, że proces 
przeciwko winnym katastrofy odbę* 
dzie się w środę.

Blisko 5 mljardów dolarów deficytu
posiada budżet Stanów Zjednoczonych.

W aszyngton, 8 I. (PA T) Prezydent 
Roosevelt w orędziu, wystosowanem 
do kongresu w sprawie budżetu, za* 
znacza, że nowy rok budżetowy, za* 
czynający się od 1 lipca, przewiduje 
dalszy w zrost deficytu. Prezydent do* 
maga się od kongresu uchwalenia na 
rok 1936 dodatkowo 180 miljonów do* 
larów  na cele obrony narodowej. No* 
wy deficyt pokryty będzie przez uru* 
chomienie rezerw skarbowych i przez 
zaciągnięcie pożyczki. , »

Prezydent ocenia wydatki w obec*

nym okresie budżetowym na 
8,581.069.026 dolarów, zaś dochody na 
3.711.650.688 dolarów. Deficyt wynie* 
sie zatem w tym roku 4.869.418.338 do* 
larów. Długi publiczne wzrosną w tym 
czasie do sumy 31 miljardów dolarów. 
Jest rzeczą widoczną, że całkowita rów1 
nowagd budżetowa nie może być jesz* 
cze osiągnięta. Należy zaznaczyć, ze 
prezydent Roosevelt całkowicie pomi* 
nąl w orędziu sprawę długów wojen* 
nych.

Piętnastolecie komunikacji powietrznej.
W  roku bieżącym mija 15 lat od za* 

prowadzenia pierwszych linij regular* 
nej komunikacji powietrznej.

Patrząc z dnia na dzień na postępy 
lotnictwa, nie zdajemy sobie sprawy, 
w jak błyskawicznem tempie rozwija 
się ono i jak olbrzymie postępy już 
osiągnęło.

Przypomnijmy sobie rok 1903*ci, 
gdy bracia Wright po raz pierwszy 
„dosiedli sztucznego ptaka‘‘, wyposa* 
żonego iwi silnik spalinowy, dokony* 
wując lotu, trwającego 59 sekund; 
przypomnijmy sobie rok 1909*ty, gdy 
Bleriot po raz pierwszy przebył prze* 
strzeń 38 km. dzielącą kontynent od 
Wysp Brytyjskich; przypomnijmy so* 
bie rok 1912*ty, gd y  po raz pierwszy 
zaprowadzono przewóz poczty drogą 
powietrzna między Calais i Dover; 
przypomnijmy sobie wreszcie rok 
1919*ty, gdy francuskie Towarzystwo 
„Compagnie des Messageries Aerien* 
nes“ jako pierwsze w świecie zainsta* 
lowalo linję regularnej komunikacji 
powietrznej, łączącej Paryż z Lille.

Przecież to zaledwie kilka lat minęło 
od tych epokowych wydarzeń, a iuż 
cały śfwiat pokryty jest gęstą siecią ko* 
munikacji powietrznej; niemal każde 
miasto ma swe lotnisko, niemal do 
każdego zakątka kuli ziemskiej dostać 
się można drogą powietrzną.

Statek powietrzny niema przeszkód, 
może latać dniem i nocą, ponad naj* 
wyższemi górami i najobszerniejszemi 
oceanami.

Zarejestrowane obecnie wyczyny 
statków powietrznych (samolotów, 
wodnopłatowców, sterowców i halo* 
nów) stwierdzają, iż latać one mogą 
dniem i nocą z szybkością ponad 700 
km na godzinę, mogą się (Wzbić w po* 
wietrze ponad 16.000 km, mogą unieść 
oonad 80 tonn tonażu, mogą jednym 
lotem przebywać przestrzeń ponad 
10.000 km, mogą utrzymywać się w po 
wietrzu bez potrzeby uzupełniania ma* 
terjałów pędnych około 90 godzin, mo 
gą w locie zaopatrywać sie w potrzeb* 
ne materiały oędne i latać bez przeriwy 
godzin 554 (23 dni i 2 rodziny).
Wierzyć się nie chce. -*e genjusz ludz* 

ki osiągnął te wspaniałe rezultaty w 
ciągu zaledwie jednego ćwierć wieku!

Komunikacja powietrzna w ciągu 
pierwszych 15*tu lat swego istnienia 
rozjwinęła się również bardzo szybko. 
Po linji francuskiej, o której wspomnia 
no wyżej, w tymże roku angielskie To* 
warzystwo „Handley Page“ zainstalo* 
wało połączenie lotnicze z Londynu 
do Paryża, poczem powstało wiele 
przeróżnych towarzystw komunikacji 
powietrznej zarówno w Europie, jak i 
w Ameryce, ogarniających siecią regu* 
lamych połączeń powietrznych cały 
glob ziemski.

Używane początkowo dla celów ko* 
munikacyjnych samoloty znacznie róż* 
niły się od dzisiejszych, wygodnie u* 
rządzonych limuzyn. Były to aparaty 
pozostałe z wielkiej wojny; pasażero* 
wie — entuzjaści — siedzieli na wor* 
kach pocztowych w miejscu, przezna* 
czonem przez konstruktora na karabin 
maszynowy. Dziś wymagamy od samo 
lotu tego samego komfortu, jaki za* 
pewnia nam kolej. Wymagamy, aby 
samolot był ogrzany, aby miał iwygod* 
ne fotele i łóżka, aby można się w nim 
było swobodnie przechadzać, aby miał 
umywalnię, radjo, bufet gorący i t. d. 
Wszystkie te postulaty technika wy* 
pełniła; latają sleepingi i wagony re* 
stauracyjne, odbywamy podróże po* 
wietrzne wygodnie i bezpiecznie po 
całym świecie.

W  15*tu latach, które dzielą nas od 
założenia pierwszej linji komunikacji 
lotniczej — a dniem dzisiejszym, kiedy 
świat cały jest pokryty gęstą siecią go* 
ścińców powietrznych, żegluga po* 
wietrzna nietylko zajęła w dziedzinie 
komunikacji, obok kolejnictwa, auto* 
Tnobilizmu i żeglugi wodnej, poważne 
miejsce, ale dzięki swej niedostępnej 
dla innych środkóiw lokomocji szyb* 
kości, wysunęła się na plan pierwszy, 
stając się najpoważniejszym faktorem 
zbliżenia świata. Śmiało też można po* 
wiedzieć, że lotnictwo obecnie godnie 
kontynuuje dzieło odziedziczone w stu 
letniej spuściźnie po Stephensonie, po* 
wtórnie zmniejszając świiat w znacznie 
szerszym zakresie. Podczas bowiem 
gdy wynalazek maszyny parowej zbli* 
żył do siebie poszczególne miasta, opa* 
nowanie przestworza zbliżają do siebie 
odległe dawniej kraje i części świata, 
pozwalając ludziom poznać się wza* 
jemnie i ocenić, pośrednicząc w ten spo 
sób najskuteczniej w dziele zbratania 
się narodów całego globu ziemskiego.

J. W .

Berlin, 8 I. (PA T) Niem. Biuro Inf. 
donosi z Moskwy, iż w związku z ka* 
tastrofą na linji Leningrad—Moskwa 
aresztowano wiele urzędników kolejo* 
wych. Ustala się przekonanie, że kata* 
strofa spowodowana została aktem 
sabotażu. Dotąd (wydobyto z pod 
szczątków rozbitego pociągu 20 zwłok 
ludzkich.

Liczne aresztowania.
Moskwa, 8 I. (PA T) W  katastrofie 

kolejowej na linji Moskwa—Lenin* 
grad 16 osób zostało zabitych i 68 ran* 
uych. Dotychczas aresztowano już kil* 
kanaście osób. M. in. maszynistę, 2*ch 
jego pomocników i brygadę konduk* 
torską pociągu, który najechał z tyłu 
na drugi pociąg, mijający powoli pęk* 
nięte wskutek mrozu szyny. Ponadto 
aresztowano dyżurnego ruchu na sta* 
cji Torbino, oraz 2*ch zwrotniczych.

Śledztwo stwierdziło, że drugi po* 
ciąg przejechał zamknięty semafor na 
stacji Torbino, gdzie dyżurny ruchu 
nie spotkał pociągu, zaś zwrotniczy 
nie zatrzymali. Stwierdzono pozatem, 
że parowóz tego pociągu niedawno 
wyszedł z remontu ze znacznemi de-- 
fektami, oraz że na godzinę przed wy* 
puszczeniem pociągu objęła na nim 
służbę nowa obsługa.

K a ż d y
finansista
Kupiec
przemysłowiec

korzysta z inform acyj

B iu l e t y n u  G ie ł d o w e g o
Krąg naszych abonen­
tów ob e jm u je  najsoli­
d niejsze najzam oż­
n ie jsze  firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenie w B iu­
letynie G iełdo­
w ym  fest skute­
czne i opłaca się 
w krótkim  czasie.

W ARSZAW A MIODOWA 22. T EL . 11-80-15.

Z WYDAWNICTW.
N r. 1 „Bluszczu'1 rozpoczyna wnikliwy 

artykuł pt. „Popatrzmy przed siebie", o* 
snuty na tle rozmyślań now orocznych, da* 
le j mamy w yjątek ze świetnej powieści 
Z o fji N ałkow skiej pt. „G ranica", zatytuło* 
w any. Justyna w sklepie Torucińskiego, z 
„Retrospekcji — refleksje — H. N aglero* 
w ej, „W ystawa ludowych haftów i strojów  
jugosłow iańskich" — H. Siennickiej, ..W y* 
stawy świąteczne" — St. Podhorskiej.O ko- 
łów , a z dziedziny sportu, wiersz H . Pile* 
ckiej.-Przybyszewskiej pt. , Na nartach". 
„W  białym ostępie T atr" — J l .  Napierał* 
skiej, „Co się działo w najm łodszej z 
burs*4 — L. \V. „Nasze floręcistki11 i „Z 
różnych dziedzin" — I. P. Numeru dopeł* 
n ia ją  między innemi artykuły lekarskie, 
gospodarcze, z życia ekranu, oraz przepl* 
sy kulinarne.

Program r*d*owv
I Środa, 9 stycznia.

Lwów. Godz. 6 .45: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10; Orkiestra salonowa. 13: Dziennik

: południowy. 13.05: Płyty. 15.35: Giełda. 
I 15.45: Fragment teatralny. 16: Koncert.
! 16.45: Pogawędka dla dzieci starszych. 17: 
i Recital skrzypcowy. 17.25: „Sprzeczka ko* 
j leżeńska" djalog. 17.35: K olendy w wyk. 

chóru cerkwi W ołoskiej. 17.50: Poradnik 
sportowy. U : Nauka stenografji. 18.15: 

I Koncert. 18.45: Odczyt gospodarczy. 19: 
1 M uzyka lekka. 19.20: Pogadanka aktualna.

19.30: D. c. muzyki lekkiej. 19.50: W iad. 
. sport. 20: A udycja wokalno-muzyczma.

20.45: Dziennik wieczorny. 21: K oncert
chopinowski. 21.30: Odczyt. 21.40: Recital 
śpiewaczy. 22: K oncert reklamowy. 22.15:
P ł y t y .

Giełda z dnia 8 stycznia.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęazmie* 
niu , życie, owsie, rzepaku, hreczce, mące 
i otrębach. W iększe zainteresowanie dla 
pszenicy. N aogół ceny utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie. Tendencja u* 
trzymana, usposobienie spokojne. Pszenica 
jednolita 18— 18.25, zbiorow a 16.75— 17. 
Inne kursy niezmienione.

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

N aogół brak popytu. D olar poza G iełdą 
zł. 5 2 5 .

i

| W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  F IE N IĘ 2 N A .

i D ew izy: Belg ja 124, Berlin  212.60,
Gdańsk 172.88, H olandja 358.15, Londyn

. 25.93, N . Jo rk  kabel 5.28 3/8, Paryż 34.94, 
Praga 22.10, Szw ajcarja 171.57, W łochy 
45.32. Papiiairy państwowe: 4 prc. p o i. in.

,  westycyjma ser. 118, 5 prc. p o i. konwers. 
66, 5 prc. poż. kol. 61 1/2, 4 prc. poż. doi.

| 53 1/4—53.40, 7 prc poż. stabilz. 69  1/4.
I A kcje : Bank Polski 96, Starachow ice 13.15
' D olar w obrotach pryw. 5 2 5  1/2.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

111. Km. 3717/33. Obwieszczenie. K o­
m ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego we 
Lwowie, rewiru IIL g o , urzędujący .vc 
Lwowie, przy ul. Janow skiej, pod Nr. 74 
na zasadzie art. 679 kpe, obwieszcza, ze 
w dniu 15. lutego 1935 r„ od godziny 10 
rano, w sali N r. X V I. b. m. 25. Sądu Gro* 
dzikiego miejsk. we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publ. licytacji nieruchom ości 
składającej się z pgr. 4458/6 i 4460,6, na 
których znajduje się budynek 1-piętrowy, 
nowy, czynszowy, położonej we Lwowie, 
przy ul. Bocznej Św iętokrzyskiej L. 7, po-­
wiecie lwowskim, województwie lwów- 
skiem, obejm ującej pow ierzchni 104 s. kw. 
która stanowi własność Kazimierza Paster- 
naka, Stefan ji z Pasternaków Jarm ułow ej 
i W andy z W iśniew skich Pastem akow ei. 
N ieruchom ość ta ma. urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Okręgowym we Lwo­
wie Twh. 3792/11. gm. Lwowa. Powyższa 
nieruchom ość została oszacowana na sumę 
zł. 40.097. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j .  od kw oty zł. 30.072 
gr 75. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojm ię w gotowiiżnic 
w kwocie zł. 4.010, albo w takich papie­
rach w artościowych, bądź książeczkach 
wkładkow ych, instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze m ałoletnich, i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki licy" 
tacyjne, o ile dodatkowem publiczmem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odm ienne; żc prawa osob 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
w niosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub je j części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licyta­
c ją  wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego. 
t Rewiru III.

Lwów, 10. grudnia 1934. 96/K

Km. 1242/33. Obwieszczenie. Strona zo­
bowiązana Rózia vel Róża Rohatyn we 
Lwowie, Le.gjon.6w 1 lub Kurkowa 29 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia w ierzytelności. N a wniosek M iej­
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie przez adwokata Dra M . A ller- 
hamda w Jaw orow ie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 18 lutego 1935 o godz. 
9  przedpoł. w Sądzie grodzkim w Jaw o ­
rowie w biurze Nr. 11 na zasadzie z dnia 
16 marca 1934 zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr.
Szkło. W hI. 1257. Oznaczenie realności: 
cała realność wraz przynależ, wart. szac. 
36 S51 zł., budynki wraz przynależ, wart. 
szac. 25.750 zł., parcele wraz przynależ, 
wartość szac. 11.101. N ajniższa oferta 
18.425.50 zł. W adjum  w ynosi w kwocie 
3 .68540  zł. Poniżej n-ijniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Sąd grodzki w Jaw orow ie 
jako  sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchom ość w dni powszednie od 
godz. 8— 18, akta zaś postępow ania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Jaw orow ie, biuro N r. 11.

K om ornik Sądu G rodzkiego.

Jaw orów , 15 grudnia 1934. 138K

II. Km. 1164/34, II . Km. 1778/34. O b­
wieszczenie. Strona zobow iązana: A bra­
ham B odner i Regina z Klingerów  Rodner 
w  Rzeszowie. N a wniosek strony egze­
kw ującej : m ałolet. A nny Roth przez ma­
tkę i opiekunkę Idę Roth w Rzeszowie od 
będzie się dnia 11 lutego 1935 r. o godz. 
9-tej rano w Sądzie grodzkim w Rzeszo­
w ie, biuro N r. 46 parttr, na zasadzie, u. 
stawowych warunków licytacyjnych, licy­
tacja  następującej realności: 1/6 część A- 
brahama Bodnera własną i 1/4 część Re­
giny z Klingerów  Bodnerow ej własną, re­
alności lwh. 526 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
obiętą. Realność ta w całości stanowi par­
celę budowlaną lkat. 630, o powierzchni 
615 m kw., położona jest w Rzeszowie, 
przy ul. Sobieskiego. Do realności tej 
przynależny jest budynek czynszowy o za 
budow anej powierzchni 336.02 m kw., mu­
row ana parterowa przymurówka, o po­
wierzchni zabudow anej 17.89 m kw., dre­
wniane kom órki, o zabudow anej pow ierz­
chni 4.60 m kw. i drewniany przedsionek 
o zabudow anej powierzchni 2.21 rn kw. 
Budynek m ieści: w piw nicach: pięć piwnic 
sklepionych, pokój m ieszkalny, dwie ubi­
kacje na w yrób cukierków, jedną ubikację 
mieszkalną i korytarz. N a parterze: sklep, 
dwie ubikacje mieszkalne, dwie ubikacje, 
jedna ubikacja na wyrób pędzli, jedna u- 
bikacja na mleczarnię, trzy ubikacje miesz 
kalne, sień i klatkę schodową. N a pierw, 
szem piętrze: mieszkanie o trzech poko­
jach, kuchni i pokoju , pokój duży, miesz­
kanie o pokoju i kuchni, mieszkanie o 
dw óch pokojach i kuchni, dwie klatki 
schodowe. Suma oszacowania wynosi 
16.470 zł. 40 gr. Cena wywołania 12.352 
zł. 80 gr. M iejscem  przechowywania ksiąg 
gruntowych powyższej realności jest Sąd 
okręgow y w Rzeszowie. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię

w w ysokości 1/10 części sumy oszacow a­
nia. Rękojm ia złożona będzie w gotowiźnic 
albo w takich pap. wart., bądź książecz­
kach władkowych instytucji, w których wol 
no umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe, przyjęte będą w 3/4 
częściach ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nic będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści lub je j części z pod egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji, że w ciągu osta­
tn ich  2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać mające się sprzedać nieruchom ości 
w  dnie powsz. od  godz. 8— 18, zaś akta po 
stępowania egzekucyjnego można oglądać 
w Sądzie w godzinach urzędowych.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Rzeszów, 19 grudnia 1934. 140K

II. Km. 2570/34. Obwieszczenie. Strona 
zobow iązana: M ajer Leib 2-ga im. G old ­
m an i Sara Blim a Goldm anow a w Rzeszo­
wie. Na wniosek strony egzekw ującej: K o­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Rze­
szowa odbędzie się dnia 11 lutego 1935 s. 
o godz. 10-tej rano w Sądzie grodzkim w 
Rzeszowie biuro N r. 46 parter, na zasa­
dzie ustawowych warunków licytacyjnych, 
licytacja następującej realności: Realność
lwh. 553 ks. gr. gm. kat. Rzeszów , stanowi 
parcelę lkat. 649 budowla, pgr. 55/3 i pgr. 
56/3 o ogólnej powierzchni 770 m kw. i 
położona jest w Rzeszowie, przy ul. Kra­
kow skiej. D o realności tej przynależny 
jest dom m ieszkalny piętrow y podpiw ni­
czony, o zabudowanej powierzchni 202 m 
'kw., studnia betonow a bez pompy, ogro­
dzenie drewniane, jedna grusza i kilka 
krzewów. Dom  mieszkalny m ieści: w su- 
terynach : mieszkanie o jednym  pokoju i 
kuchni, mieszkanie o jed nej izbie i przed­
pokoju  i cztery piwnice, na parterze: sień, 
klatkę schodową, sklep, mieszkanie o 
trzech pokojach, kuchni i spiżarce, jeden 
pokój odrębny, na piętrze: jedno miesz­
kanie o dwóch pokojach i kuchni, jeden 
pokój z kuchnią i jeden pokój z p r.cdpo- 
kojem . Suma oszacow ania w ynosi: 23.028 
zł. 75 gr. Cena wywołania 17.271 zl. 54 gr. 
M iejscem  przechowywania ksiąg grunto­
wych powyższej realności jest Sąd okrę­
gowy jako  hipoteczny w Rzeszowie. Przy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 1/10 części 
sumy oszacowania. vR ękojm ia złożona bę­
dzie w gotow ianie, albo w takich papie­
rach w artościowych, bądź książeczkach 
instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze osób małolet. i że papiery 
wartościowe, przyjęte będą w 3/4 częś­
ciach ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowym publicznem obwieszcze­
n ie ^  nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności, na rzecz^ nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed, rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchom ości 
lub je j części z pod egzekucji uzyskały po 
stanowienie właściw. Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać mające się sprzedać nieruchom, w 
dnie powsz. od godz. 8— 18, zaś akta p o ­
stępowania licytacyjnego można przeglą­
dać w Sądzie w godzinach urzędowych.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Rzeszów 21 grudnia 1934. 141K

Km. 1241/33. Obwieszczanie. Strona zo­
bowiązana Rózia vel Róża Rohatyn we 
Lwowie, Legjonów  1 lub Kurkowa 29. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia w ierzytelności. Na wniosek M ie j­
skiej Kom unalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie przez adwokata D ra M . A ller- 
handa w Jaw orow ie strony egzekwującej 
odbędzie sic dnia 18 lutego 1935 o godz. 
9 przedpoł. w Sądzie grodzkim w Jaw oro- 
wie w biurze N,r. 11 na zasadzie z dnia 16 
marca 1934 zatwierdzonych warunków li­
cytacja  następujących realności: Ks. gr.
Szkło. W hI. 1014. Oznaczenie realn.: cała 
realność wraz przynależ. W art. szacunk. 
13.330.80 zł., grunta wart. szac. 12.336.80 
zł., przynależność wart. szac. 964 zł. N aj­
niższa oferta 8.887.20 zł. W adjum wynosi 
w kw ocie 1,333.08 zł. Ks. gr. Jażów  nowy. 
W hI. 494. Cała realność wraz przynależ, 
wart. szac. 8.266 zł., grunta wart. szacunk. 
7.731 zł., przynależność wart. szac. 535 zł. 
N ajniższa oferta 5.510.66 zł. W adjum  wy­
nosi w kwocie 826.60 zl. Ks. gr. Starzyska. 
W hI. 291. Cała realność wraz przyn. wart. 
Szac. 10.382.52 zł., grunta wart. sz. 10.372.52 
zl., przynależność wart. szac. 10 zł. N a j­
niższa oferta 6.921.68 zł. W adjum  wynosi 
w kw ocie 1.038.25 zł/ Nabywca winien 
przyjąć zaintabulowane prawo dożywocia 
na rzecz A leksandra Rohatyna, jedynie 
tylko w tym wypadku, jeżeli wartość tej 
służebności znajdzie pokrycie w suntie 
działowej z prawem potrącenia wartości 
oszacow anej z ceny kupna. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd gro­
dzki w Jaw orow ie, jako  sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne­
go W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho« 
móść w dni powszednie od godz. 8— 1S, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­

żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Ja ­
worowie, biuro N r. 11.

Kom ornik Sądu Grodzkiego. -
Jaw orów , 15 grudnia 1934. 137K

»
A M O R T Y Z A C JE .

II. N c 550/34. N a wniosek Liby Weiss- 
mann w Krakow ie, ul. Bożego C iała 14, 
matki i opiekunki m ałoletniej Celiny 
W eissmann, Sąd grodzki w Krakow ie, za­
rządza postępowanie celem umorzenia ksią 
żeczki wkładkowej Kasy Oszczędności m. 
Krakow a Nr. 25797 opiew ającej na kwotę 
150 dolarów , wystawionej na nazwisko 
Celiny W eissmann zastrzeżonej na hasło 
„W arszaw a", która miała zaginąć i wzywa 
się posiadacza te j książeczki, aby swe pra­
wa do książeczki tejże w ciągu sześciu 
m iesięcy od daty tego edyktu zgłosił. W 
razie przeciwnym uznałby- Sąd po upły­
wie tego terminu książeczkę powyższą ja ­
ko pozbaw ioną ZDaczenia.

Sąd G rodzki Cyw ilny Oddział U.
Kraków , dnia 28 lipca 1934. 156

F IR M Y .
Firm . 1495/31 A . I. 204. D o ts. rejestru 

liandl. O ddział „A " przy firm ie: „Eljasz 
H irsch Friedm ana tartaki, fabryka dachó- 
wcl; i cegieł, oraz młyn w W ieliczce" do­
datkowo w pisano: Dzień wpisu: 3 listo­
pada .193.1. D uba Lewinowa wystąpiła z 
firmy- z dniem 1 sierpnia 1931 i od tego 
czasu przestała być współw łaścicielką i 
spolniczką firmy. W pisano na podstawi0 
podania z dnia 20 października 1931 oraz 
na podstawie oświadczenia z dnia 4 sier­
pnia 1931 L. R . 313.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy-.
W  Krakow ie, dnia 2 listopada 1931. 7

F inn . 1612/33 C. V. 204. D o ts. rejestru 
handlowego, Oddział „C“ przy firmie 
„Zoria" Składnica Apteczna Spółka z o- 
graniczoną odpow iedzialnością w K rako­
wie dodatkow o w pisano: Dzień wpisu: 10 
lutego 1934. Zm ieniono art. V I. kontraktu 
spółki wedle którego obecnie Spółkę re­
prezentują zawiadowcy, których będzi0 
trzech z tern, że do zastępstwa spółki po­
wołani są którzykolw ick dw aj zawiadow­
cy kolektyw nie. Zaw iadow cy podpisywać 
będą spółkę w ten sposób, ze pod brzmie­
niem spółki podpiszą się dwaj zawiadow­
cy. Zawiadowcami ustanowiono spólników 
M gr. Rom ana Immergliicka, M anfreda 
Reichsteina i Mgr. W ładysława Zachariasa 
na czas, .jak długo będą udziałowcami 
spółki. W pisano na podstawie podania z 
dnia 29 grudnia 1933 i protokołu W alnego 
Zgromadzenia z dnia 22 grudnia 1933.

Sad Okręgow y W ydział II . handlowy.
W  Krakow ie, dnia 3 lutego 1934. 6

Firm . 1740/32. Stow. IV . 184. D o ts. re­
jestru handlowego, Oddział Stow. przy 
firm ie; Spólkiowa Kasa O szczędności i Po­
życzek w Krakow ie Stow. zar. z ogr. odp. 
w likw idacji wpisano dodatkow o: Dzień
wpisu: 27 listopada 1932. Likwidatorami 
Spółkow cj Kasy Oszczędności i Pożyczek 
w Krakow ie Stow. zar. z ogr. odp. w li­
kw idacji zostali ustanow ieni: 1) Dr. Karol 
Krzetuski ul. U rzędnicza 16, 2) Łukasz
Łysiak ul. Kazimierza W ielkiego 62, któ ­
rzy firmę kollektywmie podpisywać będą 
W pisano na podstawie uchwały tut. Sądu 
z dnia 16 czerwca 1932 roku.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W  Krakow ie, dnia 26 listopada 1932. 8

Firm. 960/34. A . IŁ- 3. D;o ts. rejestru 
handlowego fy Fa, A dolf H irsch i Ska, 
handel węgla, koksu i dachówek we W ie­
liczce A . II. 3 w pisano: Dzień wpisu 25 
czerwca 1934. Spólnicy A d olf (A braham ) 
H irsch i A ntonina H irsch zmarli. Posia­
daczką firm y jest Eugenia Hirschowa, 
zam. we W ieliczce, ul. M ickiewicza 16, 
która firmę podpisywać będzie w ten spo­
sób, że pod wypisanem lub pieczęcią wy- 
ciśniętem brzmieniem firmy podpisze się 
pełnem imieniem i nazwiskiem. W pisano 
na podstawie podania z dnia 12 czerwca 
1934 r.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W  Krakow ie, dnia 22 czerwca 1934 r. 9

Firm. 335/34. Stow. II. 1060. W ykreśle­
nie Stowarzyszenia z rejestru. Dnia 12 gru­
dnia 1934 wpisano do rejestru Stow arzy­
szeń zarobkow o-gosnodarczych wykreśle­
nie firmy Tow arzystw o dla wspólnego 
kredytu w D ębicy Stowarzyszenie zareje­
strowane z ogr. poręką z powodu zaprze­
stania działalności wymienionego przedsię­
biorstwa.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , dnia 9  grudnia 1934. 13

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 42/34/5. Edykt. Jan  Eicliner, syn 

W ilhelm a i M arji, urodzony 22 czerwca 
1893 w Jeleśni, zamieszkały w Pcwli małej 
jako  żołnierz 56 p. p. b. arm ji austr. zagi­
nął na wojnie od końca 1915 r. bez wie­
ści. W drażając postępowanie cele.ni uzna­
nia go za zmarłego, wzywa się, aby uwia­
domiono Sąd w W adow icach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie.

Sąd Okręgowy W vdzial I.
W adow ice, 4 grudnia 1934. 147

I. T . 41/34- Edykt. Jan  H yziak, syn J ó ­
zefa i Teldi, ur. 24 listopada 1888 w Stró­
żówce, zaginął w Am eryce od 1918. W ia­
domości o nim udzielić należy w ciągu 
roku.

Sąd Okręgow y.
Jasio , d n ia  10 g r u d n ia  1934. 157

T . 78/34. Seń M aciach , urodzony 1882. 
w Nowem Siole, jakio żołnierz austrj^ackl 
zginął w Bośni w r. 1 914. Celem uzn ania 
go za zmarłego wzyw a:. się, aby do 3 n ie- 
sięcy od dnia ogłoszei tia, zgłosił się Ju b  
udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd O krtjgow y.
Lwów, dnia 19 listo j lada 1934. 49

T . 32/33. Edykt. O łe k sa  A braham iec, 
syn Sim ona i A nny ; : Pawłów, urodzoiay 
20 marca 1884 r. w X? 'ołczkow cach ad Z a . 
blotce pow- Brody, zi iginął od roku 19115 
jak o  żołnierz b. armj; i ukraińskiej. W drd- 
żając postępowanie . « :lem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 1 rc >ku Sąd, łub adtv. 
Dra F. G rubera w Z łoczow ie, którego u- 
stanawia się kuratorei n mCoheciiego.

Sąd Oki ęgowy.
W  Złoczow ie, dnia 2  4 listopada 1934. 63

X, 59/34. Edykt. Teodor Rom aoiszyn, 
syn Teodora, urodzo ny 29 maja 1894 z 
Posuchowa, 1919 roi; u zaginął ja k o  żo ł­
nierz pod Żytomierz* :m. W zyw a się o u- 
dzielenie o nim w iadom ości do roku.

Sąd Ok ręgowy.
Brzeżany, 17 grudi ua 1934.

T . 43/34. W drożeni e postępow ania celem 
uznania za zmarłego . M arji Kardyś uro­
dzonej 22 lipca 1886 w Tuszowie N arodo­
wym pow. M ielec ci irka A ntoniego i M a­
gdaleny. W zywa się każdego o udzielenie 
tut. sądowi w Tarnu wie wiadomości o za­
ginionej, zaś poszu kiwaną M arję Kardyś- 
wzywa się, aby tui . Sąd uwiadomiła o 
swem życiu od dniu ogłoszenia tego e» 
dyktu do jednego noku.

Sąd O kręgow y.
Tarnów . 10 października 1934. 14

T , 14/34. Jó z e f FŁasek urodaony 21 sty­
cznia 1892 w Rędzilanow icach pow. M ie- 
lec, syn Tomasza i A nny, przed około 28 
la ty  w yjechał do Stanów  Zjednoczonych 
A m eryki Północnej i  tam bez wieści zagi­
nął. W zyw a się każdego o udzielenie tut. 
Sądow i lub kuratorow i D row i Kónigow i 
adw. w Tarnow ie wiadom ości o zaginio­
nym , zaś poszukiwanego Jó z efa  H aska 
wzywa Sąd o zawiadomienie o swem ży­
ciu do 1 roku.

Sąd O kręgow y.
Tarnów , 15 maja 1934. . ..  62

T . 68/34. A lo jzy  K ichar s. Józefa  z Ma- 
linów ki w roku 1914 pow ołany do b. ar­
mji austrjaCkiej, od tego czasu n ie daje o  
sobie żadnego znaku życia. W zyw a się, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wy­
mieni onytn.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 3 grudnia 1934. 100

T . 137/33. Ignacy Kurnicki urodzony
1868 w W iszence M ałej, zabrany do R osji 
1915, zaginął w 1924 roku. Celem, uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby do roku 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzie, 
łono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 26 listopada 1934. 131:

T . 3/32. Orzeczenie o uznaniu za zmar­
łego. Sąd okręgowy w Sam borze na w nio­
sek A ndrzeja Chabala z Jasionki steciowe] 
op Jasionka maciowa na podstawie prze­
prowadzonych dochodzeń po bezskutecz­
nym upływie wdrożonego postępow ania 
cdyktalntgo orzeka, że M ateusz Chabal 5. 
A ndrzeja urodzony dnia 15 sierpnia 1S9I 
roku w Jasionce steciow ej zmarł i dnia r  
marca 1919 nie przeżył.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 10 grudnia 1934. 110-

T . 195/34. Józef Czepił urodzony 1896 
w Klusowie jako żołnierz austrjacki -g i­
nął na froncie włoskim. Celem uznania go- 
r,a zmarłego wzywa się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 6 listopada 1934.

R O Z M A IT E .

C. 317/34. Obwieszczenie. W  spraw i0 
pow ódki M iny Sternbcrg zam. Altm an ,v 
Stryju  zastąpionej przez adwokata Dra 
Rechtera przeciw nieznanym z miejsca po­
bytu Jędrzejow i W arunkiewiozowi i A na­
stazji W arunkie wieżowej o uznanie włas­
ności' i intabułację ma być stronie pozwa­
nej doręczony pozew. W  m yśl art. 157 kpc. 
Sąd ustanowił kuratorem pozwanych ad­
wokat;! D ra D . Ochuymowicza w Stry ju  w 
celu ochrony praw pozwanych aż do 
chwili ich zgłoszenia się lub osoby upo­
ważnionej do zastępywania ich i zarządził 
doręczenie pozwu do rąk kuratora. D orę­
czenia uważa się za dokonane z chwilą 
doręczenia pozwu kuratorow i. Koszty po. 
łączone z ogłoszeniem oraz ustanowieniem 
kuratora ponosi na razie strona pow odo­
wa.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stryju dnia 14 grudnia 1934.

Prez. 3342/34. Podaje się do wiadomo­
ści, że z dniem 22 stycznia 1935 rozpocz­
nie komisarz hipoteczny dochodzenia oko­
ło założenia księgi gruntowej dla gminy 
Nazawizów. Każdy kto ma interes w zba­
daniu stosunków posiadania zgłosić się 
może w k an ctlarji gminnej w Nazawizo- 
wie.

Kierow nik Sądu grodzkiego 
W  N adw ornej, dnia 29-go grudnia 1934 r.
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